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W, kopalni „„Siersza:_na Górnym Slqsku odbyły się próby no. 
wego sposobu wydobywania węgla. Pod ciśnieniem 60 — 80 
gtmosfer potężny strumień wody z hydromonitora rozbija 
dcianę węglową ł sam przenosi korytem węgiel do transportera 


ku — S. Zawarski. 


TEMATY KRONIKI: 
Wodny taran (próby no- 


wego sposobu wydobywa- 
nia węgla przy pomocy 
strumienia wody). Zdjęcia: 
Z. Raplewski. 

Brygada z  Witosławia 
(zorganizowanie — kobiecej 
brygady pomocy przy pra- 
cach polnych). Zdjęcia: 
K. Szczeciński. 

Jedziemy ze zbożem! 
(pierwsze dostawy zboża 
dla państwa). Zdjęcia: S. 
Sławkowski. | 

Wspomnienia z wakacji 
(reportaż z kolonii letnich). 
Zdjęcia: H. Makarewicz i 
L. Zajączkowski. 

Królewska rodzina (lwy 
w warszawskim ZOO). 
Zdjęcia: W. Janik. 

Sport (reportaż z XIII 


Raidu Tatrzańskiego -w 
Zakopanem). Zdjęcia: H. 
Makarewicz, K. ZEE 
ski, W. Janik. 


Ze świata: Genewa (kon- 
ferencja w sprawie poko- 


gii atomowej), 
(mecz piłkarski: Związek 
Radziecki — Niemiecka Re- 


nublika Federalna). WE 


Atom dla pokoju! W Genewie zebrali się najwybitniejsi uczeni 
'wiciel 


W. szkołach rozpoczęła się już normalna nauka. Wakacje są 
$uż tylko miłym wspomnieniem. Operatorzy Kroniki 
wej utrwalili na taśmie ostatnie dni pobytu dzieci na ko- 
loniach letnich «w Zambrzycach koło Suchej i w Zdunowie 


TEN 


Filmo- 


le Tz krajów świata, by 


niem energii atomo- 


wej. Na naszym zdjęciu: jeden z fragmentów wystawy atomowej 


Halo?.. HaloY.. Tu ekipa... 


W KILKU SŁOWACH O NOWYCH FILMACH 


Imteresujecie się zapewne, jak przebiega realizacja nowych 
fimów. Postaramy się więc, wykorzystując jakże praktyczny 
1 pożyteczny wynalazek naszego wieku — telefon — poinfor- 
mować was o tym pokrótce. Nasze rozmowy telefoniczne trwac 
będą krócej niż trzy minuty. Kolejno prosimy do aparatu 
przedstawicieli poszczególnych ekip, które realizują filmy fa- 
bularne. 

Halo!.. Halo!... Tu ekipa filmu pt. „Cień*. Zakończyliśny 
już zdjęcia plenerowe i od kilku tygodni kręcimy zdjęcia 
w atelier we Wrocławiu. W połowie listopada odbędą się pierw- 
sze próby ekranowe naszego filmu. 

Halo!... Halol... Przy telefonie ekipa „Syreny warszawskiej. 
Dobra pogoda umożliwiła nam realizację zdjęć plenerowych 
zgodnie z harmonogramem. Jesteśmy jeszcze na Mazurach nad 
jeziorem Betdan, ale wkrótce przenosimy się do Łodzi. 

Hator... Halot... Mówi ekipa filmowa „Tajemnicy starego szy- 
bu". Po zakończeniu zdjęć w podziemnych grotach w okolicy 
góry Miedzianki na Kielecczyźnie przenosimy się o trzysta ki- 
lometrów dalej, do Wrocławia, aby tam schować się w podzie- 
mne groty wybudowane we wrocławskiej wytwórni filmowej. 

Halo... Hało!.. Mamy dla was grzyjemną niespodziankę. 
Scenariusz filmu „Kariera Nikodema Dyzmy* według powia- 
ści Dołęgi-Mostowicza opracowany przez Ludwika Starskiego 


został ostatecznie zatwierdzony. W tej chwili trwają prace nad 
scenopisem. Niebawem rozpoczniemy pierwsze zdjęcia próbne. 


A CO SŁYCHAĆ W WYTWÓRNI FILMOW 
DOKUMENTALNYCH? 
Melduje się WFD... 

„.podajemy wiadomości z ostatniej chwili. Andrzej Markow. 
ski komponuje muzykę do filmu o rzeźbach Ksawerego Duni- 
kowskiego, realizowanego przez Andrzeja Wajdę. W montażu 
znajduje się film B. Wiernika i K. Webera (roboczy tytul 
„Getto"). Opracowuje się również ilustrację muzyczną do fil- 
mu „Mój Szczecin” W. Lesiewicza i R. Kropata. Ponadto w sta- 
dium montażu znajdują się filmy: „Lenin w Polsce" M. Wro- 
cławskiego i L. Zajączkowskiego, dwa filmy poświęcone V Fe- 
stiwalowi oraz niespodzianka — krótki film panoramiczny. 

W tych dniach rozpoczęliśmy zdjęcia do filmów „Czas odnate- 
słony” J. Kadena oraz „Energła" L. Pijanotwskiego i R. 
Wionczka. 


NOWINKI Z WYTWÓRNI FILMÓW GSWIATOWYCH 


Prosimy do aparatu WFO... 
ly pracę nad filmami „Warszawa w obrazach Ca- 


znawczą”.. Przygotowujemy również dwa filmy o tematyce sa. 
Boz: pia ioszy pe 0 leczenie |charotw. raka 
„O reumatyzmie wśród dzieci". > 


Więcej troski 1 dbałości o widza — takie zadanie. postawiono 
przed kinami: w okresie tegorocznego Festiwalu Filmów Ra- 
dzieckich. Do_ zrealizowania postulatu dobrej projekcji ttlmó 
przyczynią się niewątpliwie dokonane fuż przeglądy technicz- 
ne aparatur, konserwacje taśmy, zabezpieczenie pogotowia 
technicznego: Przy ocenianiu wyników współzawodnictwa mię- 
dzy będzie również brana pod uwazę 
uprzejmość 


Obsłuj 
Aby ułatwić jak największej ilości widzów obejrzenie filmów 
festiwalowych wprowadzono wzorem lat ubiegłych następu- 
jące systemy sprzedaży biletów: indywidualne, zbiorowe, za- 
mówienia zakładów pracy i karnety festiwalowe. 
Plakaty, fotosy, ulotki, broszura festiwalowa o nakładzie 
stu tysięcy egzemplarzy, śpeejalny plakat festiwalowy, portrety 
kioski informacyjne w większych miastach, gabloty. 
konkursy. Dlugo można by wyliczać wszystkie środki, za po- 
mocą których będzie się propagować Festiwal i informować 
publiczność. 
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Tegoroczny Festiwal jest ściślej niż 
z obchodami Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radziec- 
kiej, W repertuarze kin zostaną uwzględnione imprezy orga- 
nizowane przez TPP-R. 


Od il do 18 września trwać będzie dekada miczurinowzka. 
Na wsi wyświetlane będą w tym okresie instruktarzowe fil- 
my rolnicze, 


Od 20 do m września trwa dekada pop Ji_ postępu 
technicznego. W zakładach pracy a cza? filmy ra- 
dzieckie poświęcone temu zagadnienii 
Od 1 do 9 października, w okresie Dni ej, 
w. miastach wojewódzkich zobaczyć je można nowy film 
fabularny produkcji wytwórni Stacha tka leci 
a w mniejszych miast film nstanty 
filmów dokumentalnych rsa ine będą: 


„Puszcza Białowieska" i „Nowy Mińsk". 


poprzednie związany i 


Polskie filmy na festiwalu 
w Edynkurgu 
Na 


tradycyjnym, dorocz- 
nym festiwalu filmów krót- 
kometrażowych w Edyn- 
burgu, jaki odbywał się w 
Anglii w czasie od 21 sierp- 
nia do 11 września br., poj- 


„Cyrk, „ 
wieść" i „Podniebne zawo- 
dy”. 

Wiadomości dla 
mieszkańców stolicy 


Nowy program festiwalo- 
wy wyświetlany jest w 
Warszawie w ośmiu ki- 


Kina letnie odwiedzą ci, 
którzy chcą zobaczyć wzno- 


wienia. 


VWHHE FESTIWAL FILMÓW RADZIECKICH 


o, że liczby, ich celne zestawienia 
posiadają swoją wymowę, swoją dy- 
„namikę i swoją poezję — to rzeczy 
dziś powszechnie wiadome. Swego. czasu 
w sanacyjnej Polsce wśród publicystów — 


jeden chyba tylko Wańkowicz rozumiał * 


mowę liczb i umiał nią, niestety, na ogół 
w złej sprawie — działać na czytelnika. 
Dzisiaj rozumieją to wszyscy piszący i 
wszyscy starają się — jak filmowcy mon- 
tażem i kontrapunktem — działać zesta- 
wieniami liczb, pobudzać wyobraźnię czy- 
telnika. Użyjmy i my w bardzo dobrej 
sprawie —w sprawie braterstwa kultural- 
nego polsko-radzieckiego — tej wymowy. 

Zaczyna się ósmy z kolei Festiwal Fil- 
mów Radzieckich w naszym kraju. W ro 
ku 1948 odbył się pierwszy — w 556 ki- 
nach i przy udziale pół miliona widzów. 
W roku ubiegłym — siódmy: festiwal prze- 
biegał w 2.791 kinach i przy udziale 25 
milionów widzów. A więc 50 razy więcej 
widzów i 5 razy więcej kin. To właśnie 
rewolucja polityczna i kulturalna, którą 
wykazują te liczby. Polityczna — bo ozna- 
cza olbrzymie podniesienie temperatury 
przyjaźni polłsko-radzieckiej i ogromny 
wzrost uczulenia widza na poważne spo- 
łeczne i obyczajowe problemy ukazywane 
w radzieckich filmach; kulturalna — bo 
oznacza gwałtowny, żywiołowy wzrost po- 
trzeby dobrej, cełowej, mądrej rozrywki 
ekranowej. 

Oto wymowa kilku lat przemian dój- 
rzewających w naszym społeczeństwie. 


JĘ jeszcze jedna charakterystyczna licz- 
ba z roku 1954, z ubiegłego festiwalu. 
Oto w czasie poprzedniego festiwalu filmy 
radzieckie obejrzało 5 milionów widzów 
wiejskich. Jest to dziesięć razy więcej niż 
wynosiła ilość wszystkich widzów w ca- 
łej Palsce w czasie pierwszego festiwalu 
w r. 1948. Jest to skok bardzo wielki. 
Oczywiście nie chcemy lakierować i upa- 
jać się miewątpliwymi zręsztą sukcesami. 
Stosunek wzrostu frekwencji do rozwoju 
sieci kin wskazuje na przykładzie festi- 
wału bardzo poważne opóźnienie w dzie- 
dzinie budownictwa kin w Polsce. Ilość 
widzów miejskich w r. 1954 w czasie fe- 
stiwalu (20 milionów) w porównaniu z 
liczbą widzów wiejskich (5 milionów) 
przy mniej. więcej jednakowej liczbowo 
proporcji obu grup ludności kraju — 
wskazuje znów na stale jeszcze istniejące 
zapóźnienie kulturalne terenu chłopskiego. 


WASCESEWZ.NA A GNYE 


WSZ owa festiwalach polscy 
widzowie poznali wiele interesują- 
cych pozycji radzieckiej kinematografii. 
Nasi miłośnicy filmu do dziś dnia nie za- 
pomnieli przecież „Pieśni tajgi", cieszącej 
się powodzeniem przy wszystkich wzno- 
wieniach. W 1949 roku widzieliśmy 'nie- 
zmiernie interesującą „Bitwę stalingradz- 


"ką", w 1950 r. uwagę widza przykuły ta- 


kie filmy, jak: „Upadek Berlina*, „Wesoły 
jarmark" i „Śmiali ludzie". Z wielkim za- 
interesowaniem przyjęliśmy także udźwię- 
kowiony majstersztyk radzieckiej klasyki 
filmowej „Pancernik Potiomkin* Eisen- 


steina. Żywo zareagowała publiczność poł 


Zajęcie z filmu „Zurbinowie* 


ska na uroczy dokument filmowy „Leśna 
przygoda. 

Mimo że festiwal w roku 1952 nie był 
tak bogaty w osiągnięcia radzieckich fil- 
mowców. jak poprzednie — „Niezapom- 
niany rok 1919* w reżyserii Cziaurelego 
wzbudził powszechne zaciekawienie. W r. 
1953 zapamiętaliśmy dobrze zarówno in- 
teresujący film „Admirał: Uszakow*, jak 
i świetny film cyrkowy „Arena śmiałych". 

Następny festiwal — to już okres. prze- 
łamu w kinematografii ZSRR, okres gorą- 
cych dyskusji, burzliwego sporu o nowe 


tematy i nowe metody. Świadectwem tego . 


przełomu była, dobra komedia Kałatozowa 
„Dygnitąrz na tratwie", później udany, 


nawiązujący do Klasyki „radzieckiej :film © 
„Płomienne serca*, następnie słabszy od 
poprzednich ale ciekawy ze względu na 
próbę sięgnięcia po nowy temat — film 
pt. „W pewnej rodzinie" oraz z rozma- 
chem zrealizowany radziecko-albański film 


„Skanderbeg*. Podobała się także udana 
adaptacja filmowa noweli Czechowa — 
„Królowa balu*. 


O: ubiegłego roku przełomu i poszuki- 
wania nowych dróg przy zachowaniu. 
mocnej więzi z wielką klasyką — w kine- 
matografii Kraju Rad zaszły poważne 
zmiany. Toteż widzowie nasi z zaintere 
sowaniem czekają na nowe filmy ra- 
dzieckie, dzieła zarówno znanych, jak i de- 
biutujących realizatorów w wykonaniu 
aktorów dobrze znajomych polskiej pu- 
bliczności, jak i zupełnie nowych. 
Ciekawie przedstawia się zarówno ze- 
staw filmów fabularnych, wśród których 
ogromna większość to obrazy w kołorze, 
jak i spory ilościowo zestaw dokumentów, 
filmów animowanych i oświatowych. Mi- 
łośników klasyki ucieszy pełna „Trylogia 
o Gorkim*, dzieło reżysera Marka Doń- 
skiego. O wszystkich zresztą filmach tego- 
rocznego festiwalu piszemy obszerniej na 
imnym miejscu. 
T: chcemy jednak podkreślić fakt, że 
z roku na rok — podobnie jak w ZSRR 
— w Polsce narasta fala szerokiej dysku- 
sji o filmie. Mówimy i piszemy coraz wię- 


* cej o zaletach i wadach filmowej produk- 


cji. Filmy radzieckie stoją w centrum za- 
interesowania zarówno naszego widza, jak 
i naszej krytyki. Uczymy się z nich wiele. 
Korzystamy z doświadczeń, jakie niosą, 
analizujemy ich błędy. Oznacza to ogrom- 
ną pomoc dla polskich filmowców w dzie- 
dzinie realizacji i dla polskiego widza w 
dziedzinie kształcenia kułtury 'fikmowej, 
ważnego składnika kultury ogólno-naro- 
dowej. 

Radziecki film zawsze wnosił i wnosi 
stale: jedną nieprzemijającą wartość — 
wiarę w człowieka. To, że wiarę tę chcą 
radzieccy towarzysze oddawać w coraz 
lepszej artystycznie formie i pomnażać w 
corąz większej ilości produkowanych. fil- 
mów. — sprawia nam szczególną radość. 
Dlatego czekamy niecierpliwie na wyga- 
szenie świateł w kinach_i na chwilę, gdy 
na ekranach ukażą się czołówki: PAR 
FILM" przedstawia... 

KAZIMIERZ DĘBNICKI. 


Wystawa wynalazczości, któ- stawa w dziejach kinematogra. 
MM opolskiej, a. inicjatywa 


rą w ub. miesiącu urządziła 
Wytwórnia Filmów  Fabular- 
nych w Łodzi — obrazowała 
oslącnięcia wytwórni ma od- 
<inku racjonalizacji w okresie 

inionego dziesięciolecia. By- 
rwsza tego typu wy- 


Na wystawie przedstawiono 
oryginały około pięćdziesięciu 


AZCZOŚCI 


prelektów. zojekty, których 
wystawienie było niemożliwe 
- x uwagi na nóział w bieżącej 


ników 
także stoisko z nagrodami dla 
zwycięzców w konkursie ra- 
cjonalizatorskim (drugi x ko- 
lei), którego zakończenie, jak 
określa regulamin konkursu, | 
przewiduje się 39 października 
br. Pracewnik, który otrzyma 
zaszczytną nazwę „czołowego 
racjonalizatora w r. 1955* do- 
stanie motocyki, inni — adap- 
ter, radloaparat, aparat foto- 
graficzny, teczkę skórzaną it. 

© postępie w zakresie racj 
nalizacji niech świadczy ponii- 
sze zestawienie (pod poszcze- 
Eólnymi latami w pierwszym 
Si Tre ET 
„pen rea 
ków przyjętych): 

1548 1950 1964 1962 1953 1954 


Do osiągnięć racjonalizator- | 
skich przyczyniła się również | 
oziałalność Klubu Techniki | 


PRACOW 


ROA który szczegól. 


przede wszystkim dła pracow- 


Jednak zwiedzają 
także, pracownicy 


ICZEJ w WFF 


kłażów pracy. kisematograt 
Pomysł zorganizowania 
stawy był słuszny | €elow. 
Wystawa pokazuje, iż w kin: 
matografii istnieje spora lcz- 


lacza dyrekcja 1 


wytwórni, niemniej ba problemów, które mogą i 
wystawę powinni rozwiązywać pracow- 
innych za- nicy polskiej kinematografii, 


J. Ławrow i 5. Gurzo w scenie z radzieckiego 


filmu młodzieżowego 


inematografia radziecka coraz częściej 
prezentuje sam debiuty realizatorskie 
młodego pokolenia swych filmowców. 
Budzą one zawsze duże zainteresowanie, bo 
właśnie w nich szukamy zalążków tych war- 
tości, które stanowić będą o rozwoju i. obli- 
czu kinematografii radzieckiej 'w najbliższej 
przyszłości. Tym bardziej, że są to niekiedy 
debiuty wiele obiecujące. Do takich — obok 
wyświetlanych ma zeszłorocznym festiwalu 
łomiennych serc" — żaliczyć należy rów- 

jeż film „Stara forteca" reż. A. Ałowa i W. 
'Naumowa, oparty na motywach trylogii. W. 
Bielajewa pod tymże tytułem. 

To zrozumiałe, że początkujący filmowcy 
biorą na swój warsztat przeważnie tematy 
młodzieżowe, że chcą pokazywać na ekranie 
bohaterów, których przeżycia są im najbli; 
sze; i problemy,: które ich najbardziej pa- 
sjonują. Że swoje poszukiwania, swój nie- 
pokój twórczy chcą zamknąć w utworach, 
których bohaterami są przedstawiciele mło- 
dego pokolenia kómunistów, chłopcy i dziew- 
częta o burzliwej, „niespokojnej młodości: 

O nich opowiada właśnie film „Stara for- 
teca'*. Szkoln: ta bohaterów przypadają na 
okres'wojny domowej. Początkowo są oni. tyl 
ko świadkami, ale stopniowo stają się coraz 
bardziej aktywnymi uczestnikami walki ożwy- 
cięstwo rewolucji na Ukrainie. W ich dzie- 
cinmych oczach utrwalają się na zawsze obra- 
zy rodzinnego miasta pod rządami petlurow- 
ców, a egzekucja komunisty Sierguszina, 
którego wydał: białym ich rówieśnik Gri- 
gerienko, będzie im zawsze przypominać o 
nakazie walki z wrogiem, o potrzebie. czuj- 
ności,.o oddaniu swych sił sprawie zwycię- 
stwa rewo!ucj 

Gdy .po kilku latach spotykamiy naszych 
bohaterów w wirze nowych wydarzeń jako 
robotników-komsomolców ma .'wielkiej budo- 
wie. złączonych mocnymi więzami przyjaźni 
pewnego dnia staną znów oko w oko 
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„Stara korteca" 


z dawnym wrogiem i demaskując go spełnią 
złożoną w dzieciństwie przysięgę. 

To pełne przygodowych momentów opo- 
wiadanie posiada bardzo żywą akcję i wy- 
reżyserowane jest z dużym. temperamentem. 


Młodzi realizatorzy . czerpią przy tym na- 


tchnienie ze źródeł, których skala jest dość 
szeroka: od „Czapajewa” .poprzez „Trylogię 
o Maksymie" do filmów sensacyjnych zame 
rykańskimi włącznie. Film jest bardzo róż- 


- norodny pod względem stylu, ale to ma swój 


wdzięk. jest dowodem śmiałości twórców 

i nie'w tym tkwią błędy „Starej fortecy". 
Jak często zdarza się z adaptacjami powi 

ści, w scenariuszu odczuwamy nadmiar ma- 


„teriału fabularnego. Wprawdzie nie brak mu 


dynamiki, ale wielowątkowa akcja zmusza 
autorów do zbytniego kondensowania epizo- 
dów, do przeskoków, przy -czym dzieje s 
to kosztem postaci, rozwoju ich charak- 
terów. Ciągła pogoń za sensacją poczyna 
i i filmu sprawiać wrażenie 
a ludzie na ekranie stają się 
mniej ciekawi, 

Ciekawe są natomiast wszystkie te epizody, 


*w tancbudzie, mania charlestonowa 


które malują obraz i atmosferę epoki. Tiża 

TOZ- 
prawa z nią (są to lata NEP-u) — należą 
pod tym względem do najlepszych i budzą 
całkiem aktualne refleksje. Łatwo odnajdzie- 
my na ekranie nie tyłko przodków naszych 
bikiniarzy, ale i prekursorów wielu żetem- 
powskich ponuraków. 

Bardzo dobry jest również Grigorienko, ale 
nie jako wróg z pianą ma ustach, tylko jako 
kandydat do Komsomołu, gdy swobodnie 
opowiada na zebraniu swą biografię (w ten 
sam przekonywający sposób pokazał Ermler 
trockistę Kartaszowa w „Wielkim obywate- 
łu"). Szkoda, że tak szablonowo zostaje ujęty 
pod koniec filmu : petlurowiec Pieczerica. 
A niechby sobie uciekł za granicę! — Schwy- 
talibyśmy go kiedy indziej w następnym 
filmie, 

Niedobrze jest również z piosenką. Czy 
musi ją śpiewać właśnie ranny, wyczerpany, 
ukrywający się na strychu Sierguszin, gdy 
naokoło pelno petlurowców? 

W dialogach taicże zabrzmi czasem niepo- 
trzebnie deklaratywność. To niezły |DOMYBI 
gdy w finale filmu ujęty wróg 
Nienawidzę! a w następnym ujęciu jeden 
z komsomolców: — Kocham!.. Tylko po co 
wylicza zaraz, kocha Halinę, życie, ziemię 
ojczystą, kolegów itd.? 7 

Ładnie wpleciony został w opowiadanie 
motyw starej fortecy, która nie tylko jest 
świadkiem wydarzeń, ale bierze czynny udział 
w akcji, dostarczając wielu sytuacjom inte- 
resującej scenerii, a zdjęciom — obiektu 
pełnego plastyki i nastroju. 

„Stara forteca" ma zapewnicne powodze- 
nie u naszej widowni. Atrakcyjny temat, je- 
go ewolucyjna romantyka, sensacyjność, 
a wreszcie tempo i humar — uczynią ten 
obraz na długo ulubionym filmem naszej 


młodzieży. JAN ŁĘCZYCA 


ZDOBYCZE I TROSKI FILMU FABULARNEGO W BUŁGARII 


wiedzając _ pomieszczenia 

"wytwórni filmów fabular- 

nych w Sofii, zaglądając. 
do licznych działów, pracowni, 
warsztatów oraz hali zdjęciowej, 
rozmawiając z pracownikami 
wytwórni, realizatorami, perso- 
nelem technicznym i kierownic- 
twem — starałem się możliwie 
dużo poznać, zobaczyć, zrozumieć. 
A jest nad czym zastanowić się 
i co porównać ze stosunkami pa- 
nującymi w naszej produkcji fil- 
mowej, 


Wytwórnia sofijska pracuje w 
bardzo — ciężkich warunkach. 
Gmach służył dawniej innym ce- 
lom, potem został przejęty przez 
kinematógrafię i po .przeróbkach 
spełnia trudną rolę wytwórni 
filmowej. Ciasno, małe „pokoiki, 
zły rozkład, brak przestrzeni na 
dziedzińcu, brak terenów dla 
zdjęć przy atelier. A już najgor- 
sze chyba, iż hala jest na piętrze, 
co utrudnia transport, choćby np. 
wielkich kranów do zdjęć, lib 
też ciężkich elementów dekoracji 
i sprzętu. 


1 w tych oto niekorzystnych 
warunkach wytwórnia tętni ży- 
ciem i pracuje pełną parą. Tu 
realizuje się wszystkie bułgarskie 
filmy fabularne, korzystając jesz- 
cze 2 pomocniczej hali zdjęciowej 
położonej w innym miejscu, lecz 
też mało wygodnej, bo mie ma- 
jącej żadnego zaplecza w postaci 
warsztatów itd. Łączna powierz- 
chnia obu hal wynosi 900” me- 
trów kw. Zdawałoby się, że robić 
w tych warunkach dwa filmy na 
rok, powiedzmy trzy — to naj- 
wyższa granica, a tymczasem w 
bieżącym roku wytwórnia wyko- 
na cztery filmy pełnometrażowe, 
zaś w przyszłym roku chce i żro- 
bi na pewno — pięć filmów. Kto 
wie, (być może uda się nakręcić 
w tym roku jeszcze ponadplano- 
wo piąty film, i to barwny. 


Dzieje się tak na skutek ogrom- 
nego wysiłku całego zespołu, wy- 
siłku wymagającego nie tylko o- 
ofiarności i zdyscyplinowania w 
pracy, lecz przede wszystkim — 
i to chyba istotne — entuzjazmu 
w roboci umiłowania zawodu. 
A ta atmosfera gorącej, ambitnej 
troski o to, by aparat organiza- 


cyjny i techniczny wytwórni 
działał sprawnie, by szedł na naj- 
wyższych obrotach —- daje się 
zauważyć na każdym kroku. 
Wykorzystuje się tu każdy 
metr kwadratowy, dba się o 
sprzęt, opracowuje racjonaliza 


torskie pomysły pozwalające na 
lepszą wydajność aparatów, przy- 
spiesżenie procesów laboratoryj- 
nych, oszczędność w surowcach, 
aparaturach, maszynach itd. To 
szczere, z pasją podejście do wy- 
konywanych obowiązków, tych 
małych i tych wielkich, dało 
godne pódziwu rezultaty. : Otóż 
cztery czy pięć filmów, które na- 
kręca się obecnie w ciągu raku 
w wytwórni — realizuje ta sama 
kadra pracowników co poprzed- 
nio, kiedy robiło się nie więcej niż 
dwie pozycje rocznie. Tak impo- 
nujące wyniki uzyskano wskutek 
pełnego  wyzyskiwania parku 
technicznego, zapobiegliwego u- 
nikania przestojów, wzrostu wy- 
dajności pracy. 


Ów nagły skok produkcyjny 
jest dużym wydarzeniem w ki- 
nematografii bułgarskiej, stawi: 
jącym nowe wymagania organi- 
zacyjne wobec wytwórni i nowe 
żądania w stosunku do twórców. 
Bo w ciągu ostatnich pięciu lat 
(własna produkcja filmowa ts- 


KORESPONDENCJ A A 


częła się dopiero w 1949 r.) pow- 
stało łącznie dziesięć filmów fa- 
bularnych. Tematyka ich obra- 
cała się głównie w kręgu spraw 
historycznych. 


W bieżącym roku zaznaczył się 
radykalny zwrot iku tematyce 
współczesnej. Ukończono niedaw- 
no film z życia wsi dzisiejszej 
Bułgarii pt. „Niespokojna droga”. 


OWSA, : 


Model krążownika „Nadzieja* służący do zajęć trickowych 


Dobiegają końca prace nad fil- 
mem „Dymitrowgradcy* o, mło- 
dych budowniczych oraz nad cp- 
tymistyczną opowieścią o losach 
szofera i laborantki ukazanych 
na tle codziennego życia miasta 
pt. „Zdarzyło się na ulicy*. Po- 
nadplanową pozycją tego roku 
będzie barwny -film pt. „Punkt 
pierwszy porządku dziennego”, 
zawierający wiele komediowych 
epizodów. Główną rolę gra pię- 
cioletnia dziewczynka, a sądząc 
po fragmentach, które ini poka- 
zano na ekranie, debiut ten zapo- 
wiada się interesująco. 

Z największym rozmachem re- 
alizatorskim przebiega praca nad 
filmem „Załoga „Nadziei* (debiut 
reżyserski absolwenta szkoły fil- 
mowej w Czechosłowacji oraz 
pierwsza samodzielna praca ope- 
ratora). Akcja rozgrywa się zaraz 
po pierwszej wojnie światowej 
wokół dziejów krążownika wy- 
słanego przez rząd carskiej Bul- 
ganii w celu wzięcia udziału w 
interwencji przeciwko Krajowi 
Rad. Załoga okrętu dowiedziaw- 
szy się o tym podnosi bunt. Wy- 
świetlony jeden z aktów odzna- 
czał się dużą dynamiką i plasty- 
ką zdjęć powstałych z inspiacji 
„Pancernika Potiomkina", 

Tegoroczną produkcję zamyka 
'wreszcie obraz pt. „Żebro Ada- 
ma”, mówiący o sytuacji kobiety 
żyjącej w zacofanym środowisku, 


Usiłowania wytwórni i twór- 
ców idą zdecydowanie w stronę 
rozszerzenia rozmaitości gatun- 
ków realizowanych filmów. W 
najbliższym czasie skierowany 
będzie do produkcji film przygo- 
dowy pt. „Ślady zostają" — o 
dzieciach, które chwytają dywer- 
santa, a także komedia pt. „Dwa 
wesołe zwycięstwa" — ma temat 
rywalizacji kolektywu państwo- 
wego gospodarstwa rolnego i za- 
łogi fabryki w zakresie organi- 


zacji pracy. 
Powinien zostać także oddany 
do produkcji j jeden film o 


tematyce wiejskiej — tytuł nie 
ustalony. Scenariusz kończy pi- 
sać czołówy dramaturg bułgar- 
ski Orlin Wasiliew. Reżyserem 
będzie Dako Dakowski. 

Wzrost produkcji nie może 
mieć miejsca bez dostatecznego 
zabezpieczenia teki scenariuszo- 
wej. Bułgarska kinematografia u- 
siłuje rozwiązać i ten nastręcza- 
jący wszędzie wiele kłopotów 
probiem. Teka na rok bieżący i 
następny jest w pełni zabezpie- 
czona. Zawartych jest prócz tego 
trzydzieści umów na scenariusze, 
a- czterdzieści tematów jest w 
vrzygotowaniu. _ Kierownictwo 
wytwórni sąć wyłoni a. tego 
przynajmniej piętnaście pozycji. 
Do współpracy wciąga się coraz 
więcej pisarzy, a związek litera- 
tów czynnie uczestniczy w walce 
o kształtowanie dramaturgii fil- 
mowej. W ukazującym się mie- 
sięczniku teoretycznym _„Kino- 
iskusstwo* wydawanym przez 
Ministerstwo Kultury i Związek 
Pisarzy — drukuje się w każdym 
„nieomal numerze nowy scena- 
riusz. Zobowiązuje to scenarzy- 
stów do troski o lepszy poziom 
literacki swych prac. Biuro sce- 
nariuszowe przy wytwórni za- 
trudnia pięciu etatowych scena- 
rzystów (czterech spośród nich to 
wychowankowie moskiewskiego 
Instytutu Filmowego i jeden za- 
wodowy literat) oraz współpra- 
cuje z przeszło trzydziestoma 
autorami z zewnątrz. 


(Dokończenie na str. 6) 


ZDOBYCZE 
I TROSKI FILMU 
FABULARNEGO 
W BUŁGARII 


Dokończenie ze str. 5) 


A jakie są dalsze perspektywy 
rozwoju produkcji filmowej w 
Bulgarii?  Decydującym momen- 
tem będzie tu powstanie nowej, 
znacznie rozszerzonej bazy tech- 
nicznej. W budowie znajduje się 
Centralna Wytwórnia Filmowa, 


choć jeszcze nie na pełnych o- 
brotach. Wytwórnia wznosi się 
w pobliżu Sofii (w odległości 8 
km), w dobrym usytuowaniu te- 
renowym, u podnóża gór. Jej bu- 
dowę śledzą z uwagą i niecier- 
pliwością wszyscy pracownicy 


cześniejszy sprzęt z uwzględnie- 
niem możliwości nakręcania fil- 
mów panoramicznych. Wytwórnia 
będzie posiadała trzy hałe zdję- 


cownie pomocnicze, składy, do- 
my mieszkałne dla pracowników 
std. Czynione są starania, by ter- 
miny budowy zostały skrócone. 

W nowej wytwórni będzie się 
realizowało od 8 do 10 filmów, 
zaś 2 filmy wyprodukują stare 
hale sofijskie, co da łączną licz- 
bę około 12 pozycji pełnometra- 
żowych rocznie. 

Zwiększona produkcja wymaga 
odpowiednich kadr pracowników 
twórczych i technicznych 0 wyso- 
kich kwalifikacjach. Z myślą o 
tym już od 1947 r. wysyłało się 
młodzież ma studia do ZSRR, 
Polski i Czechosłowacji, by uczy- 
ła się zawodu operatora, reży- 
sera, dramaturga filmowego, po- 
znawała problemy techniki, eko- 
nomiki itd. Znaczna liczba wysz- 
kolonych młodych filmowców już 
pracuje w produkcji. 


Możliwości debiutu są w tym 
kraju ogromne. Najlepiej mówi 
choćby 


ty film był zarazem pracą dy- 
plomową reżysera lub operatora. 
Nie znaczy to. by rezerwy sił fa- 
chowych były wystarczające. U- 
ruchomienie miasteczka filmowe- 
go wymaga wyszkolenia jeszcze 
wiełu fachowców i o tym pamię- 
ta się nieustannie, licząc na po- 
moc w szkoleniu kadr u zaprzy- 
jaźnionych kinematografii. 
Rozmowa z dyrektorem wy- 
twórni T. Trifonowem i głównym 
inżynierem L. Danowem dobiega 
końca. SąCząc z entuzjazmu, jaki 
towarzyszy codziennej pracy fil- 
mowców bułgarskich — ambitne 
płany będą zrealizowane. Na 
pewno będziemy oglądali na e- 
kranach coraz więcej i coraz 
wartościowsze filmy produkcji 
przyjaciół z Bułgarii. 
JERZY GIŻYCKI 
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poważna jak okupacja ja- 
kiegoś kraju. 
"Tymczasem co oglądamy 
w „Wole za kratkami"? 
Gdzieś w Bawarii Ame- 
rykanie urządzają sobie na 
trawce piknik. Nie wiado- 


chód. Właściciel wołu, Tip- | 


: oku- 
panci to tchórze, a biurokraci — bezdenni 
głupcy. 


Po obejrzeniu filmu dowiedziałem się, że” 


książka „Der Ochse von Kulm* została w 
NRD rozchwytana i doczekała się wielu na- 
kładów. Zaintrygowany postarałem się © ię 
powieść W. K. Schweikerta. A oto jej treść: 


Młody . 
ny okupacją 
koszacy 


dzącej sympatię postaci 
chłopka-roztropka widzimy na ekranie dość 


ni W robocie reżyserskiej nie poznajemy, 
niestety, mistrzostwa Martina Heliberga ze 
„Skazanej wioski”. 

Cóż więc pozostało? Dwie czy trzy zabaw- 
ne sytuacje, parę ładnych widoków Bawarii 
(filimowanych zresztą nie w Bawarii) i kiłka 
niezłych kreacji mah A to trochę 
za mało. 

LEON BUKOWII KI 


sprytny wieśniak Tspiele, zirytowa- 
podchodzi pod 
w Kuim i na przeciwnej stronie uli- 


wy” — wy czy miedówiedź?* 

Tego rodzaju pytania świad- 
czą, że widzowie często nie zda- 
ją sobie sprawy z warunków, w 
jakich przebiega praca aktora 


filmowego. Nie "widzą tej 
pracy, którą wykonuje 


przygotowujący się do zdjęć, nie 
ię 


na różne ćwiczenia. 
AL wusómy "hoy do! 


przy filenie „Opowieść o praw- 


dziwym człowieku*. Ową 


z niedźwiedziem opracowaliśmy 
Próbowałi- 
śmy zastąpić człowieka lalką — 
niestety, na ekranie wypadło Źle. 
Spróbowałiśmy niedźwiedzia za- 
stąpić przebranym aktorem — 
Wreszcie 
trzeba było nakręcić scenę z 
prawdziwym niedźwiedziem. 


w kilicu wariantach. 


i to ekran zdradził. 


Przyznaję się: pomimo 
tu, że „partner* mój był 
jony, nie czułem się naji 
Niedwiedź podszedł do 


obwąchał mnie, wreszcie zwabio- 
ny miodem, którym miałem po- 


smarowaną twarz, polizał 


W tym momencie — zgodnie ze 


scenariuszem — strzeliłem 


wiście ślepym nabojem) do niedź- 


wiedzia. Ten zaskoczony 


niespodziewanym dlań: obrotem 


rzeczy — ryknął i stanął na 


nogi. Tu specjalnie wszczęty ha- 
.las zatrzymał go na chwilę, z 


dużej 
aktor 


pracy 


scenę 


tak- 
oswo- 
lepiej. 
mnie, 
mnie. 
(oczy- 
tak 


tylne 


której natychmiast skorzystałem 


i... znalazłem się w miejscu bez- 


piecznym. 


Najnowszą rolą Pawła Kadocznikowa jest inteligent - indywid: 
sta Skobielew w filmie reżyserii Józefa Chejfica pt. „Żurbinowie” 


pędzi 


staje 


muje 


SETE siłku 


skacze 
ita, itd. Często. bardzo często sy- 
tuacja nie pozwała na zastąpienie 
aktora kimś innym. Wtedy aktor 
sam musi być przygotowany do 
odegrania potrzebnych scen. To 
właśnie wymaga ćwiczeń i upra- 
I tak na przykład — sam Gu- 
rze pędził konno w filmie „Smia- 
Ji ludzie", a sam Andrejew w fil- 
mie „Bohdan. Chmielnicki" 
wracał wóz pełen ludzi Ja zaś 
sam pędziłem „motocyklem w fil- 
mie „Pogromczyni tygrysów". W 
tym zresztą filmie nasz kansul- 
tant, słynny pogromca Eder, prze- 
konał nas, że wszystko można 
zrobić . bez zdjęć kombinowa- 
nych. Ale przecież zwierzę pozo- 


'Weżmy inne sceny, kiedy aktor 


konno czy na motocyklu, 
z urwiska, boksuje się 


wy- 


zwierzęciem, więc przy- 


się raczej nijako. „Nie szkodzi — 
powiedział wówczas Eder — przy- 
zwyczaicie się. 

Przy nagrywaniu tej sceny — 
wchodzę do gabinetu, gdzie znaj- 
dował się tygrys. Ujrzawszy ty- 
grysa skamieniałem na chwilę, a 
potem co szybciej wycofuję się 
za drzwi. Tygrys za mną. Ja 
przytrzymuję drzwi, do których 
dobija się 
krzyczy bym uchylił głowę, gdyż 
tygrys może łapą twarz mi po- 
szarpać, a jednocześnie słyszę jak 
operator krzyczy, bym nie usu- 
wał twarzy, bo obiektyw nie uj- 


tygrys. Wtedy Eder 


całości. No i w efekcie na 


ekranie twarz wyraża niekłama- 
ny strach. 

W wiełu zresztą filmach praca 
wymaga od aktora dużej” dozy 
odwagi i wiełu umiejętności. To 
z kolei 
ćwiczeń i zaprawy, dużego wy- 


zmusza -go do stałych 


i wytężonej pracy. 
P. KADOCZNIKOW 


ychodząty w Rzymie reak- 
cyjny dziennik „I! Me=- 


€O PISZĄ INNI 


jednej z najbardziej kwitną- | 
cych gałęzi przemysłu”. 


tyczęcych cexzury. przepisów 


O SYTUACJI FILMU WŁOSKIEGO 


kontrolujące skladalły -się nie 
tylko z urzędników, ale rów 


mdeżeli zatem rząt i parta- 


filmów które 
wczynią z mas wasali zagrani- 
cy". 


Ca przynasi nam 


VIII FESTIWAL 
FILMOW RADZIECKICH 


egoroczny Festiwal Filmów 
Radzieckich, największa pod 


względem swego. zasięgu * 


impreza kulturalna odbywająca 
się w* czasie tradycyjnego Mie- 
siąca pogłębienia przyjaźni pol- 
sko-radziedkiej — rozpoczyna się 
we, wcześniejszym miż zazwyczaj 
terminie, bo już 9 września. Jest 
to w naszym kraju ósmy z ko- 
lei festiwal, toteż jego charakter 
i cele są dobrze znane każdemu 
polskiemu miłośnikowi filmu. 


Festiwale te posiadają już swó- 
ją bogatą tradycję, stały się in- 
teresującym wydarzeniem każde- 
go sezonu kinowego, grupując w 
swym programie filmy, które są 
legitymacją twórczego dorobku 
kinematografii radzieckiej za 0- 
statni okres. 


.] akie pozycje przyńosi nam te- 

goroczny festiwal? Jakie re- 
prezentują one tematy, rodzaje i 
gatunki filmowe? Których ze 
znanych nam dobrze aktorów i 
jakie nowe twarze zobaczymy na 
e ? 
Te pytania ciekawią ma jpew- 
no niejednego miłośnika filmu. 
Zajrzyjmy więc do festiwalowego 
programu. Ę 

Jest rzeczą zrozumiałą, że naj- 
większe zainteresowanie budzą 
filmy, o Których pisaliśmy już 
wiele, z których zdjęcia niejed- 
nokrotnie pojawiały się na na- 
szych łamach — filmy odznaczo- 
ne czołowymi nagrodami na te- 
gorocznym festiwalu w Cannes, 
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gdzie wśród najlepszych obrazów 
z całego świata zdobyły . palmę 
pierwszeństwa. Jest ich trzy: 
współczesna opowieść o jednej 
rodzinie robotniczej pt. „Żurbino- 
wie”, sfilmowany balet Sergiu- 
sza Prokofiewa „Romeo i Julia" 
i rysunkowa baśń hinduska „Zło- 
ta antylopa". Każdy z nich re- 
prezentuje w swoim: zakresie od- 
rębne i niewątpliwie wysokie 
wartości artystyczne, 


Jilm „Żurbinowie* weż. Józefa 

Chejfica jest adaptacją znanej 
u nas powieści W. Koczetowa pod 
tymże tytułem. Jego. bohaterami 
są przedstawiciele kilku pokoleń, 
jednej licznej rodziny radziec- 
kich stóczniowców, w której za- 
wód: budowniczego okrętów prze- 
chodzi od lat z ojca na syna. 

A więc film * „produkcyjny”? 
I tak, i nie. Bo jeżeli zechcemy 
mu przyczepić tę etykietkę, któ- 


rą swego czasu markowaliśmy 


dziesiątki schematycznych filmów 


awansu ' społecznego itd. — to 
„Żiurbinowie* stanowią -całkowi- 
tą rehabilitację tego niepopulac- 
nego gatunku. A jeżeli nie zgo- 
dzimy się z tym zaszufladkowa- 
niem — to też będziemy mieli 
rację, bo film Chejfica jest prze- 
de wszystkim opowieścią o lu- 
dziach, o ich bardzo nieraz dra- 
matycznych, głębokich kcaffik- 


tach rodzinnych, małżeńskich, mi- 


łosnych. Żurbinom nie są obce 
sukcesy w pracy zawodowej, ani 


przerosty ' wybujałej ambicji, ani 
niepowodzenia osobiste. Kochają 
się, żenią i rozwodzą, cieszą się 
i cierpią. Łączy ich umiłowanie 
wspólnego :warsztatu pracy, któ- 
ry jest ich rodzinną dumą. 

To, że dzieje Żurbinów szcze- 
rze przejmują widza — zawdzię- 
cza film w dużej mierze dosko- 
nałej obsadzie aktorskiej. Właśnie 
zespół wykonawców tego filmu 
zdobył laury festiwalowe w Can- 
nes. 

Kogo w nim znajdziemy? Ser- 
giusz Łukianow gra seniora 1o- 
du 'Żurbinów, sędziwego dziadka 
Matwieja. Jest to najlepsza krea- 
cja filmowa tego artysty. Obok 
niego przypomną się nam: popu- 
larny Borys Andrejew, a także 
Paweł Kadocznikow, Mikołaj Gri- 
cenko i Klara Łuczko. Młode 
pokolenie Żurbinów (i aktorów 
radzieckiego filmu) reprezentują 


A. Batałow (Alosza Żambin) i E.. 


Dobronrawowa jako jego uko- 
chana, która zanim trafi do 


„wielkiej rodziny" przeżyje dra- 


mat uwiedzionej i  porzuconej 

dziewczyny. . 

f) bok tej czołowej pozycji. fe- 
stiwalowego amu, . jaką 

niewątpliwie są  „Żurbinowie', 


wymienić należy interesujący de- 
biut młodych radzieckich reali- 
zatorów, którzy na podstawie po- 
wieści młodzieżowej W. Bielaje- 
wa „Stara forteca" stworzyli film 
pod tymże tytułem. Jest to peł- 
na emocjonujących wątków przy- 
godowych opowieść o grupie kom- 


somolców, których młodość hac- 
towała się w ogniu walki o zwy- 
cięstwo i umocnienie władzy ra- 
dzieckiej na Ukrainie, (Recenzję 
tego filmu zamieszczamy na str. 
4 w tym numerze), . * 

Wśród jego odtwórców znaj- 
dziemy — obok nieznanych nam 
jeszcze młodocianych  aktorów- 
debiutantów — takie nązwiską, 
jak: Sergiusz Gurzo, Borys Ba- 
boczkin i Mikołaj Kriuczkow. 

Skoro jesteśmy przy filmie 
młodzieżowym, wymieńmy nastę- 
pny z tego gatunku: „Dzieci par- 
tyzanta" źrealizowany przez wy- 
twórnię „Białoruśfilm*. Opowia- 
da on o niebezpiecznej przygo 
dzie dwojga dzieci, sierot po par- 
tyzancie, które przebywając w 
czasie wakacji u swego dziadka 


wpadają na trop dywersantów 
ukrywających się w  poleskiej 
puszczy. 


Parę głównych bohaterów gra- 
ją Witia Komissarow i Natasza 
Zaszczypina. Tę ostatnią pamię- 
tamy dobrze z filmów dziecięcych 
„Beztroskie lata" i „Uczennica 
I-A", W swym nowym filmie Na- 
tasza jest już dorosłą panną — 
ma_15 lat! 

Film „Dzieci partyzanta" w 
polskiej wersji językowej wej- 
dzie na nasze ekrany w czasie 
Dni Kultury Białoruskiej, przy- 
padających na okres od 1 do Y 
października br. 


Rzko ostatnio spotykaną na 

'maszych ekranach ' produkcję 
gruzińską reprezentuje liryczna 
komedia „Konik Polny", reżyserii 
Siemiona Dolidze. Tytuł tego fil- 
mu to przezwisko, które nadano 
młodej, ładnej, lecz bardzo lek- 
komyślnej dziewczynie z pewni 
go gruzińskiego kołchozu. Zanim 
bohaterka zrozumie, że jednak są 
w życiu rzeczy, które. trzeba trak- 
tować poważnie, a zwłaszcza ta- 
Xie, jak praca i miłość — prze- 
żyje wiele wesołych i nieweso- 
łych perypetii. Film ukazuje ma- 
lownicze środowisko kołchozowej 
wsi gruzińskiej, 

Na przeciwległy kraniec konty- 
nentu i w minioną epokę .prze- 
niesie nas film „Na bezludnej 
wyspie" reż. J. Jegorowa. Bę- 
dziemy towarzyszyć dramatycz- 
mej wyprawie żeglarzy z XVIII 
wieku i myśliwych rosyjskich, 
którzy z Archangielska wyruszy” 
li w okolice podbiegunowe i na- 
padnięci przez piratów musieli 
spędzić sześć lat na bezludnej 
wyspie. Film oparty na auten- 
tycznych materiałach  pamiętni- 
karskich mówi nie tylko o za- 
ciętej walce rozbitków z surową 
przyrodą, o ich nadludzkich wy- 
siłkach utrzymania się przy ży- 
ciu Daje również obraz życia 
nadmorskiej osady i ukazuje pa- 
nujące .w niej stosunki społeca- 
ne. Wierna miłość dziewczyny do 
jednego z rozbitków stanowi wą- 
tek liryczny tego przygodowego 
filmu. Postacie dzielnych żegla- 
rzy ucieleśniają: Mikołaj Kriucz- 
kow, Michał Kuźnieców i G. 
Judin. Ś 


() drebną pozycją testiwalowe- 

$0 programi, jest sfiłmowany 
balet Sergiusza Prokofiewa „Ror 
meo i Julia" oparty na znanej 
tragedii Szekspira. Jego realiza- 
torzy — reżyser L. Arnsztam i 
baletmistrz L, Ławrowski — sta- 


rali się nie tylko utrwalić na. 


taśmie filmowej to « wspaniałe 
widowisko, lecz. także wydobyć 
zeń przy pomocy kamery nowe, 
nieosiągalne na. scenie walory 
płastyczne. Powstał barwny film- 
balet, którego największą atrak- 
cją jest nieporównane  mistrzo- 
stwo taneczne Haliny Ułanowej, 


(DQKOŃCZENIE NA STR. 10) 


NA EWS 98 
„DZIECI PARTYZANTA” 
PTPN GZ ZKE 


„ROMEO | JULIA" 
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„STARA FORIECA* „ZŁOTA ANTYLOPA" 


sżędzie tam, gdzie dotarli u nas „Zło- 


godzina jedenasta”, „Witaj, słoniu!* lub „Cud 
w Mediolanie* — film produkcji włoskiej 
ściąga tłumy amatorów tak" zwanego „do- 
brego kina". Słowa film włoski stały się nie- 
jako synonimem wybitnego dzieła filmowego. 

Toteż wyświetlany abecnie na naszych 
ekranach włoski film „Achtung! iBanditen!* 
sprawia miłośnikom filmu tym sroższy za- 
wód. Bo znane dotychczas w Połsce filmy 
włoskie a fiłm Carlo Lizzaniego „Achtung! 
Banditen!* to pod względem atrakcyjności 
fignowej — niebo i ziemia.: „No, no, no... — 
słyszałem wychodząc z kina — to Włochom 
się też nie udają filmy?" Oczywiście; Wło- 
chom też, nie tylko nam. 

Tem fm ma zresztą ciekawą historię. so 
piero w kiika lat po premierze we Włoszech 
trafił na nasze ekrany. Tak długo trwały 
opory włoskiej cenzury, która nie chciała 
udzielić mu „paszportu” zagranicznego na 
wyjazd do Polski. Chadecka cenzura zmiękła 
wreszcie po przekonaniu, że z biegiem czasu 
film stracił swą demaskałorską wymowę. 

Te wartości film jednak zachował. Temat 
jest jego mocną stroną. Niemal zupełnie nie- 
znane u nas dzieje włoskiego ruchu oporu 
w czasie ostatniej wojny, ogólny obraz życia 
i stosunków polityczno-społecznych we Wło- 
szech, wałka komunistów włoskich z faszyz- 
mem -— to wszystko istotnie ukazane jest 
w filmie „Achtung! Banditen!". Obserwując 
epizodycznie przedstąwione zmagania wło- 
skich partyzantów (to właśnie ci „bandyci*— 
jak patriotów we wszystkich okupowanych 
krajach określały "hitlerowskie rozporządze- 


wykonującej partię Julii. .Dła 
polskich widzów - film „Romeo 
i Julia" jest wspeniałą okazją 
. poznania sztuki tej jedńej z naj- 
wybitniejszych solistek. w histo- 


„ACHTUNG! 


(Dokończenie ze str. B—9)_ 


łoruskiej SRR_ („Nowy Mińsk") 


BANDITENI" (EJ 
nia), obserwując na filmie ILizzaniego włoski 
ruch oporu i stosunek doń pewnych grup 
społecznych — nasuwają nam się przejrzy- 
ste analogie do sytuacji w Polsce w latach 


* z bronią u nogi”. Tam też szczerzy patrioci 


»r pewnych grupach własnego społeczeństwa, 
mie mówiąc już o urmii amerykańskiej, dla 


o film, został jednak w wiełkiej części zaprze- 
paszczony. Sródowisko partyzanckie, poszcze- 
gólne typy i atmosferę — film istotnie pod- 
patrzył dobrze. Ale jeżeli chodzi o akcję — 
to wszystkie błędy scenariusza uwypuklono 
jeszcze w realizacji. Tasiemcowe dialogi, nie- 
prawdziwe czasem zachowanie się partyzan- 
tów 'w obecności nieprzyjaciela, co daje nie- 
zanierzone efekty niemal . humorystyczne, 
brak point w zakończeniu wiełu scen, naiw- 
ne rozwiązanie poszczególnych sytuacji, nie 
wykorzystana dynamika — chyba dość jak 
na jeden film. 

Jest to wszystko o tyle ciekawe, że Lizzani 
stworzył później film „Ulica ubogich kochan- 
ków”, którym zyskał sobie powszechne uzna- 
nie. Widać na błędach fiłmu „Achtung! Ban- 
diten'* wiele się nauczył, co niewątpliwie 
dobrze świadczy o nim jako o twórcy. 

CZESŁAW MICHALSKI 


P. S. Jeszcze jeden dodatkowy zawód dla widza, 
zawód mniejszego nieco kalibru — to Gina Lolla- 
brigida, której nazwisko kojarzy się z „Fantanem” 
czy też z oglądanymi ostatnio „Pięknościarai nocy * 
Film „Achtung! Banditen!", "zrealizowany przed 
kilku faty, niczym nie wróży jej dzisiejsze) stawy 
aktorskiej. 


wi”, a o- tym, że trzeba 


mierowych przybywa wznowie- - 
nie jednego z klasycznych dzieł 


10 : 


mogli podzielić się z nimi swy- 
pł „Niebezpieczneswa- mi wrażeniami z obejrzanych fil- 
Ę O przygodach niefortunne- mów. 
m Ar A % : .* J.Ł. 


powierzchowność. > = tym konsekwencja 
„baśniowej prostoty,. są i melodramatyczne 


kna. kompozycji ić 
_ poświęci wszystko, z czło- 
Ale tak jednak nie jest, bo postacie w me- 
ksykańskich filmach nie są, mimo wszystko, 
|źmni. 


bółu czy nienawiści targające na przemian 
an WOJ ani bra, uła ga 
kiego przekonania 0_ niewzruszałności 

ce Sokeę 1 sprawiedliwe, przejęcia 1 oburze” 


Mówiąc więc o filmach meksykańskich daj- i meksykańskie ji, to 
i ix,  Cołumba Dominguez, aktorka o indiańskich 


scsykańskich «m ż 
nieskończenie... Zwłaszcza ©' zdjęciach. my dla odmieny pierwszeństwo Marii Felix, 
w prasie filmowej calego jej partnerkom i partnerom — przed. Ga- bardzo szlachetnych rysach, jest od_ niej 


wiedliwości tub .. szlachetności 
lub i i Eton iaczka nA laac JA aka REY 
Armendariz. 


jak dotychczas — na meloniku i koszulce - Pałoma to wcielenie pokory i dobroci, ko- 

gimnastycznej jakiegoś draba z Woli (.Po- ż i Tak więc filmy Fernandeza i Figueroa 
kolenie") i załudnieniu rozochoconymi par- mię krzywdy i poniżenia. Aurelio jest zaw- zaprezentowały widzom cały niemal kwiat 
kami tzw. drugiego platki („Godziny nadziel"j. Zaj ka ołzaniey 10 łoży 2 krwi aktorstwa filmowego Meksyku. 

A co ma pierwszym planie?._ ZBIGNIEW PITERA 


Roberto Canedo 


Bedro Armendariz Columba Dominguez 


Dolores dęl Rio 
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nMosfilm'* 
przed XX Zjazdem KPZR 


Wśród zobowiązań podjętych 
przez pracowników największej 
radzieckiej wytwórni „Mosfilm* 
z okazji zbliżającego się XX 
Zjazdu KPZR znajdują 'się na- 
stępujące: 

— przygotować do produkcji 
©o najmniej trzy scenariusze po- 
święcone  czierdziestej rocznicy 
Rewolucji Październikowej; 

— zorganizować w styczniu ro- 
ku przyszłego festiwal nowych 
filmów wyprodukowanych przez 
wytwórnię; 

— zakończyć w roku bieżącym 
realizację panoramicznego filmu 
dokumentalnego pt. „Moskwa" 
oraz przyspieszyć ukończenie fil- 
mów „Ugór* i „Opowieść o agro- 


nomie*; 
przyspieszyć produkcję 

wszystkich innych fllmów 1 ob- 
niżyć koszty ich produkcji; 

— wykonać plan roczny do 12 
grudnia br. 

— skierować w tym roku do 
produkcji ' osiemnaście nowych 
filmów pełnometrażowych, w tym 
dwa panoramiczn: 

Pracownicy  „Mosfilmu* wez- 
wali do współzawodnictwa z oka- 
zji XX Zjazdu wszystkich pra- 
cowników radzieckiej kinemato- 
grafli. 


Możliwości liany filmowej 
lędzy ZSRA i KRE 

Jak podają zachodnio-nietniec- 
kie czasopisma filmowe, centrala 
radzieckiego _ międzynarodowego 
obrotu filmami  „Sovexportfrlm" 
zawiadomiła główne zachodni 
niemiecie towarzystwo zajm: 
ce się importem i eksportem fi 
mów, iż gotowa jest przystąpić 
do wymiany filmów pomiędzy 
Związkiem Radzieckim i Nie- 
mieeką Republiką Federalną. Jak 
proponuje „Sovexportliln* wy- 
miana powinna opierać się na 
zasadzie równości i wzajemności. 


„— taki tytuł nosi film moskiew- 


skiej Wytwórni Filmów Popular= 
ao-Naukowych opowiadający 0 
jednym z największych osiągnięć 
współczesnej nauki — o urucho- 
mieniu radzieckiej . elektrowni 
atomowej. Film „przynosi zdjęcia 
elektrowni i jej urządzeń i przy 
pomocy ruchemych rysunków we- 


Ing 


Wybitna aktorka Ingrid Berg- 
man 'wystąpi w fiknie francu- 
skim reżyserii Jean Renoira ja- 
ko partnerka popularnego, akto- 
1a francuskiego Jean  Gabina, 
znanego u nas z „Murów Mala- 
pagi”. 

|Po raz pierwszy od wielu lat 
Ingrid Bergman będżie grała w 
filmie reżyserowanym nie przez 
swego męża — _ Rosselliniego. 
Ingrid zapewnia: prasę. że sce- 


„Pierwsza na świecie” 


pon | 


jaśnia przebieg skomplikowanych 
procesów zachodzących w reak- 
torze atomowym. Szczególnie in- 
teresująco pokazany jest sposób 
kierowania urządzeniańni  elek- 
trowni i nadawania. reaktorowi 
określonej mocy. Film reżysero- 
wał D. Bogolepow, zdjęcia wyko- 
nali: I. Kasatkin i W. Wyrubow. 


Renoir 


nariusz według którego film Re- 
noira ma być realizowany — 
znany jest Rosselliniemu i że 
uważa on, iż rola, którą jego żo- 
1a obejmuje — jest dla niej od- 
powiednia. Złośliwi twierdzą, że 
artystyczna "współpraca małżon- 
ków nie dała dobrych rezulta- 
tów, a zatem nowa kreacja In- 
grid "Bergman w filmie Renoira 
będzie z pewnością bardziej uda- 
na niż jej ostatnie role. * 


Krótko o wszystkim 


© ' Dwaj popularni aktorzy francu- 
scy, Bernard Blier 1 Bourvil, wystą- 
pią'w wesołej komedii filmowej „Hu- 
sarzy* według sztuki pod:tym samym 
tytułem. Sztuka ta przez długie mie- 
siące cięszyła się w Paryżu wielkim 
powodzeniem. Ci sami dwaj aktorzy 
odtwarzali główne role również i w 
sztuce teatralnej. Film reżyseruje 
Alex Jofte. * 


© Znany charakterystyczno-komi- 
czny aktor: włoski Toto postanowił 
wzorując ślę na innych „gwłazdach* 
filmowych stworzyć swą własną wy- 
twórnię. Na tę decyzję wpłynęło nie- 
zadowolenie aktora ze swych dotych- 
czasowych czterdziestu dwóch _ ról. 
Jako producent Toto _ będzie miał 
możność występować tylko w takich 
rolach, które "mu _odpowla. 
nadto postanowił, że: wszystkie film. 
jego wytwórni będą dozwolone” dia 
młodzieży. 


© Znany fllm „Cud w Mediolanie" 
De Siki i Zavattiniego został ostatnio 
nagrodzony na wyspie Kuba dorocz- 
ną nagrodą za najlepszy fllm roku. 


© Jeden dzień z królem" — to ty- 
tui filmu duńskiego, który ma być 
zrealizowany jeszcze w tym roku. Jak 
sam tytuł wskazuje — film ma uka- 
zać jeden dzień Życia króla Danii, 
Fryderyka. W głównej roli ma wy- 
stapić nie aktor zawodowy, ale sam 
ról. 


© Reżyser włuski Antonioni nakrę- 
ca fllm pt. „Przyjacióki* według 
znanej we Wiosżech powieści tragi- 
cznie zmarłego pisarza Cesate Pave- 
se. W pięciu głównych rolach kobie- 
cych ma wystąpić pięć czołowych 
aktorek 1ilmu_ włoskiego. 


©_w_ Saint-Raphael_ (południowa 
Francja) w czasie międzynarodowego 
trzeciego z kolei tygodnia przeglądu 
filmów barwnych — Grand Prix ze 
złotym medalem przyznana została 
filmowi francusko-włoskiemu „Casa- 
nova" — za reżyserię, barwy i grę 
aktorów. Nagrodą za najlepszą re- 


żyserię odznaczony został włoski 
dim Do, Santisa „Dni miłości: 
Nagroda za najlepszą kreację mę- 
ską przyznana Carlosowi 


"Thompsonowi za odtworzenie posta- 
ci Franciszka Liszta w filmie „Ma- 
glczny ogień”, a za najlepszą Krea- 
cję kobiecą — Gizeli Pascal za rolę 
w filmie „Panna z Paryża” („Made- 
moiselle de Paris"). 


© Do najmniej znanych okolic Pe- 
ru wyruszyła włoska ekspedycja fl- 
mowa pod kierownictwem reżysera 
Giovanni Paulluci. Jego film o cha- 
rakterze fabularno - dokumentalnym 
pt. „Zagubiony kontynent" ma uka- 
dawne państwo Inków. Film bę- 
dzie kolorowy i panoramiczny. Wy- 
stępować w nim będą nie zawodowi 
aktorzy, lecz miejscowi Indianie, 
anieszkańcy wschodniej nizinnej czę- 
ści dorzecza Amazonki. 


© Przy pomocy angielskiej admi- 
ralicji nakręcany jest w Angli fllm 
o bitwie nad La Plata, zakończonej 
zatopieniem _ niemieckiego okrętu 
„Graf von Spee" w pobliżu Montevi- 
deo w 1939 roku. 


© Radziecka wytwórnia 
film" kończy pracę nad zdjęciami do 
barwnego pełnometrażowego filmu o 
obrazach Drezdeńskiej Galerii, Dzie- 
sięć krótkometrażówek poświęconych 
zostało  malarstwu poszczególnych 
krajów. 


O FILMIE CEJLOŃSKIM OPOWIADA CHANDRA PERERA 


ozmowę z Chandra Pererą 
R rerozynam z pewnym za? 

żenowaniem. Ten młody 
filmowiec. i dziennikarz filmowy 
reprezentuje ma, warszawskim 
seminarium  filmawym' Cejlon, 
gdy. tymczasem... 

— Pan wybaczy — zaczynam 
— że moja filmowa znajomość 
Cejlonu ogranicza się do dość 
starego, bo wyprodukowanego w 
roku 1935 filmu dokumentalnego 
Basila Wrighta pt. „Pieśń Cej- 
lonu" 


— Nie ma pan czego się wsty- 
dzić — przerywa Cejlończyk — 
bo rzeczywiście nasz film przed- 
stawia się bardzo Źle. Szczerze 
mówiąc, od czasu odzyskania 
niepodległości w 1948 roku nie- 
zbyt wiele zrobiono.. Mamy 
wprawdzie około czterystu kin, 
ale filmy cejlońskie są wielką 
rzadkością na naszych ekranach. 
Repertuar składa się przeważnie 
« filmów amerykańskich. angiel- 
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© łatw. 


skich, hinduskich 
kich, francuskich czy 
kich. 


i kilku włos- 
madziec- 


— A więc jednak produkuje- 
'cie własne filmy? 
Usiłujemy. Ale nie jest to 
Ogrommy udział zagrani- 
cznych kapitałów iw naszym o- 
brocie . handlowym nie sprzyja 
produkcji. (Nikomu z obcokra- 
jowców mie zależy przecież na 
stworzeniu marodawej produkcji 
cejlońskiej, która by mogła w 
przyszłości stać się miewygod- 
nym konkurentetn. Toteż filmy 
nasze, a robimy ich zaledwie kil- 
ka rocznie, musimy w większo- 
ści realizować 'w hinduskich ate- 
liers i ulegać 'żądaniom miejsco- 
wych prywatnych producentów, 
którym 'w zasadzie daleko jesz- 
cze do postępowości z jaką spot- 
kaliście się w „Dwu hektarach 
żiemi* czy „Babl Trzeba panu 
ponadto wiedzieć, że Cejlon po- 
siada odrębną kulturę narodową, 
odrębne tradycje i język. A. nie- 


stety, kie filmy realizowa- 
ne poza granicami są albo 
'w języku angielskim albo w jed- 
nym z języków Indii. Treść ich 
dociera do cejlońskiej widowni 
w małym tylko stopniu, jedynie 
poprzez wartości wizualne. Stąd 
nasza walka o własny narodo- 
wy film, realizowany przez na- 
szych. ludzi, w maszym  języ- 
ku. A do tego potrzeba fil- 
mowców. iNasi studenci dopiero 
od kilku lat odbywają praktyki 
w zagranicznych ateliers filmo- 
wych i tam sposobią się do pra- 
cy w kraju. 

— A jak wygląda pana praca 
filmowa? 

— Moja własna twórczość fil- 
mowa dopiero się zacznie. Z kil- 
uletniej ateliers 
Anglii, obec- 
nego przejazdu przez Warszawę 
i dalszej drogi do Moskwy przy- 
wiózę do kraju senariusz, który 
'w początku przyszłego roku za- 
mierzam zrealizować. 


— Może pan zdradzi mam jego 

treść i: tytuł? 
„ — To ostatnię jeszcze mie usta- 
lone. Zaś co do tematu, to mo- 
zę powiedzieć, że będzie to w za- 
sadzie konflikt ze znanej powie- 
ści Zoli „Ziemia”. 

— A więc adaptacja? 

— Bardzo dowolna. Zarówno ak- 
cja, jak i miejsce jej będą zmo- 
dyfikowane iwarunkami współ- 
czesnego życia Cejlonu. 

— Nasze najlepsze życzenia 0- 
'wocnej pracy. Będziemy z nie- 
cierpliwością oczekiwać (w przy- 
szłym roku jpańskiego filmu... 

— Bardzo bym się cieszył, 
gdybym mógł przekazać czytelni- 
kom „Filmu'* pozdrowienia... ale 
z ekranu i w imieniu ludu mo- 
jego kraju. Musicie jednak jesz- 
cze poczekać ma to jakiś czas. 
Aż film będzie gotowy. 


Rozmowę przeprowadził 
JERZY REREDA 


W Szczecinie i odzie indziej 


obra i regularna kontrola, 
zabezpieczenia _ przeciwpo- 
żarowego w kinach — to . 


jeden z _ najskuteczniejszych 
środków obrony przed ogniem. 
O, tej podstawowej prawdzie jpo- 
winni' przede wszystkim pamię- 
tać Kierownicy referatów ochro- 
ny przeciwpożarowej w okręgo- 
wych zarządach kin, bo na tym 
stanowisku siedzenie przy biur- 
ku to bezużyteczne marnowanie 
<zasu, 

Pracownik referatu przeciw- 
pożarowego w szczecińskim 
Okręgowym Zarządzie Kin nie- 
zbyt często bywał wiosną w te- 
renie. r Ś 
tę starał się wy- 

* ź nadrobić w 


i na' codzień. Ale 
— jak powiada- 


średnio 


108 kinach tego 
województwa brak 
ni mniej ni wię- 
cej tylko 60 kocy 
azbestowych i 200 
gaśnic. 

Lekceważenie nie- 
bezpieczeństwa po- 


cownicy Okręgowego - Zarządu 
Kin'w' Szczecinię opowiadają 
sobie głośną historię o gaśnicach 
pianowych dla kin « wiejskich, 
które od roku podobno leżą w 
'magazynach kin powiatowych 
i czekają na wysłanie na wieś. 
Nic 'więc dziwnego, że widow- 
tie wiejskich kin stałych, ta- 
kich choćby, jak 'w Słobnicy czy 


w Bani w powiecie Gryfino —' 


uie posiadają gaśnic. Sprzęt ten 
lest tam oczywiście niezbędny. 
BER mocno ucierpiała w cza- 
sie wojny. Właściwie słowo 
wieś nie jest tu odpowiednie, 
vdyż Bania —. jak większość 
osad w. Szczecińskiem — spra- 
wia wrażenie małego miaste- 
czka. 
Za Niemców było tu kino. 
Zniszczyła je wojna. Teraz fil- 
my wyświetla się w obszernej 
sali na piętrze mocno nadszarp- 
niętego zębem czasu reprezenta- 
cyjnego budynku Bani. 

iKręte, drewniane, na poły 
zrujnowane schody prowadzą do 
przyzwoitej nawet i schludnie 
iitrzymanej sali. Czuć tu jednak 
okropnie. 'Rżenie koni, które 
wyraźnie słychać — wskazuje, 
że nia parterze jest stajnia. 

Salę tę budowano dla celów 
widowiskowych jeszcze w koń- 
cu ubiegłego stulecia. W czasach 
gdy bracia Lumidre dokanywa- 


"troski ojców kin. 


li pierwszych 

pradziadkiem dzisiejszego pro- 
jektora filmowego — w Bani 
nikt na pewno nie myślał, że 
kiedyś będzie tu kino. [Mimo to 
dziewiętnastowieczni _ budowni- 
czowie wyposażyli salę w dwa 
zapasowe wyjścia. Niestety, dziś 
ślad po nich zaginął. Po prostu 
zlikwidowano je w czasie prze- 
prowadzonego parę lat temu re- 
montu, zapewne w imię fałszy- 
wie pojętej. oszczędności. 


romadzka rada narodowa 
często urządza w tej sali za- 
bawy, po których jako niechlub- 


Przed wejściem do kina wiejskiego 


ne pamiątki pozostają stosy 


śmieci, 


na. Wystarczy, aby zaprószyć 
tam ogień, 2 w jednej chwili zo- 
staje odcięte jedyne (na piętrze) 
wyjście na ulicę. 


Wiejskie stałe kino w Bani — 
podobnie zresztą jak większość 
tego typu placówek na ziemi 
szczecińskiej — zaopatrzone jest 
w aparaturę szesnastomilimetro- 
wą, wyświetlającą filmy na taś- 
mie trudnopalnej. Z tej strony 
nie grozi więc  niebezpieczeń- 
stwo pożaru i nie ta sprawa po- 
winna być przedmiotem głównej 
Statystyka 
wykazuje, że większość poża- 
rów, które zdarzyły się w ckre- 
sie ostatnich paru lat — po- 
wstała bądź to wskutek zapró- 
szenia ognia na sali, bądź wsku- 
lek spięcia w instalacji elektry- 
cznej czy też wadliwie zbudo- 


wanych przewodów komino- 
wych. 
Gdy pożar taje na wi- 


downi, a nie w odizolowanej od 
widza kabinie, decydującą rolę 
odgrywają przede wszystkim 
zapasowe wyjścia. I potrzeba 
było dopiero tragedii w Wielo- 
polu, aby architekt powiatowy 
wydał decyzję:. „Kino w Bani 
należy zamknąć!” 

N 


doświadczeń nad ; 


Dzem rzędem .połyskują w 

słońcu karozerie wozów kin 
ruchomych Okręgowego Zarządu 
Kin w Szczecinie. Przy samo- 
chodach kierowcy. i mechanicy. 
Dokonują niezbędnych przeglą- 
dów technicznych, czyszczą wo- 
zy, oglądają sprzęt. 

Ekipy kin ruchomych oczeku- 
je nie lada 'wyprawa — jazda 
w teren na 24 dni. 

Przeszło trzy tygodnie z dala 
od rodziny, bliskich, to niełatwy 
egzamin dla młodego człowieka, 
który na 'wysłużonym „Chevro- 
lecie* czy „Starze* jedzie sztur- 
mować wiejskie bastiony ciem- 
noty i zacofania. 
W chaosie koczow- 
niczego życia nie 
trudno o demora- 
lizację. W Wieło- 
polu na przykład 
— parę kieliszków 
wódki,  wypitych 
dla dodania fan- 
tazji, zaważyło jak- 
że tragicznie na 
przebiegu wypad- 


kręcą 
na, razie wyłącz- 
nie na . aparatu- 
rze  wąskotaśmo- 
wej. Obecny po- 
stój wykorzystano, 
aby zapoznać pra- 
cowników z sze- 
rokotaśmową apa- 
raturą TK-35, któ- 
ra 'wkrótoe zastą- 
pi _ „szesnastki", 
Szkolenie obejmu- 
je różne dziedzi- 
Każdy 


si dokładnie po- 


nie. Jeszcze dzień, 
dwa i na dziedzińcu Okręgowego 
Zarządu Kin zawarczą motory. 


Zącznie się nowy „rejs" szcze- 
cińskich kiniarzy. 
Dyrektora Okręgowego  Za- 


rządu Kin w Szczecinie Bąc- 
lera rzadko można zastać na 
miejscu, w Szczecinie. Szczegól- 


nie — w lipcu. Kierował on w» 


tym okresie wielką akcją za- 
bezpieczania. sal kinowych. Ro- 
boty huk! W województwie jest 
około 500 takich sal. Komisje 


powiatowe składają się z ko- - 


mendanta powiatowych straży 
pożarnych, przedstawiciela wy- 
działu budowlanego powiatowej 
rady narodowej, przedstawiciela 
milicjj i kierownika kina w 
mieście powiatowym, oraz. pel- 
nomocnika okręgowego zarządu 
kin dla spraw bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego. Pięćset jak- 
żę trudnych: nieraz decyzji — to 
powszedni chleb komisji 

Upowszechnianie kultury — fil- 
mowej nie może bowiem zamie- 
nić się w bicie rekordów frek- 
wencji. Poprawa jakości projek- 
cji, troska o bezpieczeństwo wi- 
dza — to sprawy, o których 
musi pamiętać każda komisja 


kwalifikacyjna. 
Korzyść w ostatecznym ta- 
chunku będzie obopólna: dla 


widzów i dla sztuki, filmowej, 


* Uroków Sopotu nie trzeba 


zachwalać, Natomiast. 


de kina — 

„Bałtyk", obsługujące tysiące 
tubylców 1 wczasowiczów Z 
całej Polski — pozostawiają 
nieco do życzenia. W kinie, 
„Bałtyk* np. nigdy nie moż- 
na się zorientować na podsta- 
wie wywieszek reklamowych 
jaki to tlim grają, no 1 Pro- 
jekcja jest nie nie. warta. 

Więcej troski o widza, oby- 
watele kierownicy sopockich 
kint 

(Na podst, koresp. 

A. J. Emchowicza) 


Debica miasteczko w. wo- 
jewództwie rzeszowskim . ll- 
czące 14 tysięcy mieszkańców 
— posiada kilka zakładów pra- 
cy. Gdzie mieszkańcy Dębicy 
mają szukać kulturalnej roz- 
rywkit Oczywiście w kinie. 
Ale kino w Dębicy to obrzy- 
dliwa dziura. 

Kierownik kina, ob. Terie- 
cki popierany przez miejsco- 
we zakłady pracy zabiegał 
więc już od dwu iat o, dota- 
cje na budowę nowego kina, 
Obiecano mu 'w_ Centralnym 
Zarządzie Kin załatwienie tej 
sprawy, ale.nic nie wskazy- 

na to, by w Dębicy 
miano rozpocząć budowę. 
„ Czas mijał. Budynek tymcza- 
sem rozpadał się po kawałku 
aż przyszedł dzień 27 lipca br. 

l Dębica została bez kina! 

Komisja kontrolująca stan 1 
zabezpieczenie  przeciwpożaro- 
we stwierdziła, iż kino w ta- 
kim stanie nie może służyć 
publiczności, ponieważ strop 
nad salą i kabiną jest nieog- 
niotrwały, ponieważ wskutek 
starości budynek grozi Zawa- 
leniem, ponieważ więżba da- 
chowa” jest stara | powoduje 
rozpieranie konstrukcji wiążą- 
cej, ponieważ ściany nośne bu- 
dynku oraz nadproża drzwio- 
we 1 okienne zarysowane są 
poważnie, ponieważ. kabina 
projekcyjna jest zbudowana 
niezgodnie z przepisami, po- 
nieważ. 


| Do czasu 
lęcia tych braków sali u- 

nie wolno. Natomiast 
ie ich oznacza remont 


ywi 
usunii 
kapitalny, a takiego nie opla- 
ci się robić. 


Sala ujeżażalni przeznaczo- 
na czasowo na miejsce wy- 
świetlania filmów jest do te- 
go celu nieodpowiednia. Wiel- 
ka, na trzy tysiące osób, ma 

akustykę i nię zastąpi ki- 

z prawdziwego zdarzenia. 


tysiącami mieszkańców, 


które przecież nie może być 
odcięte od kultury filmowej. 
(E. S-W) 


© w miasteczku podgórskim 
— Jordanowie nie wyświ.tlano 
dotychczas filmu „dutro bę- 
dzie za późno"? 
© kino „Bałtyk* w Legnicy 


przeznaczenia” 


qlll WYSCJG PAR 


bzeny 


Spiker zapowiada rozpoczęcie nadawania w  tele- 
wizji reportażu filmowego z przebiegu Wyścigu Pokoju 


naczną część każdego pro- 

gramu telewizyjnego wy- 

pełniają filmy. Dlatego 
właśnie nieodzownym  wyposa- 
żeniem ośrodka telewizyjnego — 
obok urządzeń w studiach i wo- 
zu transmisyjnego — jest apa- 
ratura do odtwarzania filmó! 
Ponieważ czytelników „Film 
interesują chyba . najrozmaitsze 
zagadnienia filmowe — wybierz- 
my się z wizytą do Doświad- 
czalnego Ośrodka Telewizyjnego 
w_ Warszawie,. żeby zaznajomić 
się bliżej z jego pracą i apara- 
turą. Zobaczymy jak to się dzie- 
je, że ma ekranie telewizyjnych 
odbiorników ukazują się obrazy 
filmowe. 


Nadawanie programu  filmo- 
wego w telewizji nie jest takie 
proste, jak iby się mogło zda- 
wać. Odbywa się to w ten spo- 
sób, że kamera — podobnie jak 
widz — zajmuje miejsce przed 
ekranem kinowym i _ ogląda 
obraz. 


Aby przekazać jednak film na 
ekran odbiornika ośrodek tele- 
wizyjny "musi posiadać skompli- 
kowaną aparaturę. 

Wejdźmy do pokoju, ni które- 
go drzwiach znajduje się kartka 
ź napisem „Telekino". Mieści się 
tam ciekawa aparatura . polskiej 
konstrukcji. 


— To jest nasza pierwsza a- 
paratura, która została zainsta- 
lowana w _ Doświadczalnym 
Ośrodku Telewizyjnym akurat 
rok temu — informują mas me- 
chanicy. — Od 'września zeszłe- 
go roku nadawane są już u nas 
programy filmowe. 


Aparatura wygląda dość pro- 
sto. Dwa projektory kinowe 
jakieś dodatkowe urządzenie. 
Co to takiego? ś 

— To jest właśnie kamera te- 
lewizyjna. Projektory wyświi 
tlają obraz wprost do jej wnę- 
trza, Ze względu na telewizyjną 
unalizę obrazu przesuw projek- 
torów wynosi nie 24 klatki na 
sekundę, lecz 35, 


— Zaraz, zaraz.. Nie bardzo 
rozumiemy dlaczego trzeba by- 
ło zmienić szybkość przesuwu 
i,co to jest w ogóle ta analiza, 

— Prosta historia. Kamera te- 
lewizyjna każdą klatkę filmową 
rozkłada na drobne punkty, któż 
re ogląda mie wszystkie naraz, 
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Prawidłowość 


ale po kolei. A ma do oglądania 
olbrzymią ich ilość. Punkty są 
bowiem uporządkowane w 625 
liniach. Każdą zaś linię tworzy 


przeszło 800 punktów. Otóż na-. 


sze urządzenia telewizyjne są 
tak zbudowane, że w ciągu jed- 
nej dwudziestej piątej sekundy 
kamera dokonuje  „przeglądu” 
punktów, należących do danego 
obrazu. 

Przechodzimy teraz do sąsied- 
niego pomieszczenia, gdzie mie- 
ści się druga aparatura do od- 
twarzania filmów. (W tej chwili 
przeprowadzane są próby. 

— Piękna aparatura. To jest 
ta importowana z Anglii? 

— Tak. Ostatni krzyk techni- 
ki. Program filmowy mogą w 
zasadzie prowadzić dwie osoby 

Każde z nich siedzi 
ekranem kontrolnym i 
pilnuje swego projektora. 

— A gdzie jest kamera? 


transmisji jest 
stałą kontrolą sztabu technicznego 


— Tutaj jej nie ma. Przeglądu 
punktów dokonuje strumień 
świetlny, który wykreśla 625 1i- 
mii w ciągu jednej dwudziestej 
piątej sekundy. 

— I co dalej? 

— Punkty świetlne zamienia- 
ne są w impulsy elektryczne, 
które (wędrują do radiostacji. 
Równolegle idą, impulsy prądu 
elektrycznego, będące _ „odbi- 
ciem" ścieżki dźwiękowej. W 
stacji madawczej pracują dwa 
nadajniki — wizyjny i foniczny. 
Na dwóch więc falach radio- 
wych radiostacja wysyła do od- 
biorcy cały film. 

— Czy odbiorca widzi na 
ekranie obraz tak ostry i wy- 
raźny, jak my tu na ekranie 
kontrolnym? 

— Prawie. Nie zawsze zresztą 
i my mamy dobry obraz. Zależy 
to od kopii. Ale ta aparatura jest 
uniwersalna. Możemy wyświetlać 
filmy szerokotaśmowe i wąsko- 


A oto aparatura telekina zainstalowana w Doświadczalnym Ośrodku Te- 
lewizyjnym w Warszawie. (Wszystkie zdjęcia wykonał Zygmunt Januszewski) 


Obraz — obrazem, ale w pracy studia telewizyjnego 
bez magnetofonów bardzo trudno byłoby się obejść 


taśmowe, a mawet przezrocza. 
Ponieważ nie ma łuku Volty, 
praca jest bezpieczniejsza niż 
przy starej aparaturze. I jeszcze 
«jedna zaleta — telewizyjna eki- 
pa filmowa może nam dać do 
wyświetlania negatyw, a my Z 
miego elektrycznie zrobimy wła- 
ściwy obraz. 

— Film telewizyjny może 
więc być bardzo operatywny. 

— Tak. Wydarzenia, które 
miały miejsce w ciągu dnia, 
wieczorem powinny już ukazać 
się na ekranach odbiorników 
telewizyjnych. 

— A jak rożwiązywana jest 
sprawa dźwięku? 

— Przy szybkim tempie pracy 
nie do pomyślenia byłoby pro- 
dukowanie filmu dźwiękowego. 
Dajemy wówczas podkład dźwię- 
kowy ze studia. Muzykę odtwa- 
rzamy z taśmy magnetofonowej, 
a tekst czyta sprawozdawca 
siedzący przed, mikrofonem i 
ekranem. Tak prowadzona była 
obsługa Wyścigu Pokoju i Festi- 


„walu. 


— To znaczy, że możliwa by- 
łaby robiona „na żywo” polska 
wersja filnów obcojęzycznych. 
To jest<dla telewizji bardzo 
ważne zagadnienie skoro: napisy 
są nieczytelne na tak małym 
ekraniku. : 

— Jeszcze lepiej byłoby na- 
grywać podkład dźwiękowy na 


synchronicznym __ magnetofonie, 
ale na razie takiego urządzenia 
nie mamy. 


— Kiedy i jak często nadaje- 
cie filmy? 

— Nadajemy teraz filmy pel- 
nometrażowe we wtorki o godz. 
20.00. "W piątkowych programach 
wyświetlamy najnowszą Kroni- 
kę Fiłmową i filmy - krótkome- 
trażowe. Tymczasem więc Do- 
świadczalny Ośrodek Telewizyj- 
ny nie jest jeszcze nastawiony 
na pełne wykorzystanie swojej 
aparatury do odtwarzania fil- 
mów. Gdy tylko zwiększy się 
liczba odbiorców, a co za tym 
idzię i czas nadawania, sprawa 
dubbingu telewizyjnego stanie 
się paląca. ODZY 

— No to życzymy jak najlep- 
szej pracy z fiknem i do widze- 
nia. 

— Do widzenia. 

Rozmawiał 
TADEUSZ PSZCZOŁOWSKI 


enia skrzywdzono. Znam go 

już ładnych parę lat i stwier- 

dzam, że nie zasługuje na takie 

traktowanie. Najwyższy czas z 
tym skończyć. 

Parę miesięcy temu robiono filmowy 
reportaż z.otwarcia nowej kawiarni. He- 
nio siedział przy stoliku i pił małą czar- 
ną. Błysnął reflektor. Zaterkotał aparat. 
Henio uśmiechnął się i gotowe. 

Po dwóch tygodniach Henio ujrzał się 
„na ekranie w Polskiej Kronice Filmowej. 
Na drugi dzień kupił wszystkim znajo- 
mym bilety do kina. Rozdawał je gratis, 
dokładając po paczuszce miętowych drop- 
sów na osobę. Po seansie zapraszał wszyste 
kich na kawę i pytał: 

— No, jakże? Nieźle, co? Siedzi się w 
kadrze, nie? 

Mówiliśmy, że istotnie nieżle wypadł, 
jak na dwusekundową migawkę. 

Po kilku dniach spostrzegliśmy, że krąg 
zapraszanych przez, Henia znajomych zna- 
cznie się zwiększył, Henio pręzydował 
przy stole z wydawnictwami filmowymi 
pod ręką i zagajał dyskusję. 

— Nas młodych nie dopuszczają do 
zdjęć! — wołał — Boją się. Widzieliście 
mnie przecież. Nie jestem  gołosłownym. 
samochwalcą. Moje zdjęcia świadczą o 
mnie. 

Stawiał wszystkim nowym 
kawę i likier węgierski. 


znajomym 


7/ermt 
Podczas Festiwalu spotkałem Henia na 
Placu Stalina. Ubrany był w barwną na- 


(Rys. H. Chmielewski) 


rzutkę z Wysp Karaibskich i rozdawał au- 
tografy. Rozdawał autografy gościom za- 
granicznym. Zajrzałem. jednemu Francu- 


zowi do notesu: „Henryk Miły — prze- 
czytałem — artysta polskiego filmu". 

Całe szczęście, że Henio nie spostrzegł 
mojej miny. Byłem wzruszony. 

Parę dni temu podszedł do mnie w k: 
wiarni młody człowiek i spytał czy 
widziałem Henryka. Nie widziałem. A co 
się stało? 

—Mieliśmy iść do Centralnego Urzędu 
Kinematografii z delegacją młodych ta- 
lentów. 

Henio przyszedł trochę później. Usiadł 
naprzeciw mnie i patrzył wzrokiem peł- 
nym goryczy na sąsiednie stoliki. 

— Wy, zjadacze chleba — syknął — 
gardzę wami. Gardzę waszym przyziem- 
nym światem. Duszę się w tej atmosferze. 

Spytałem go delikatnie o powód złego 
humoru. Okazało się, że Henio został wy- 
lany z pracy. Podobno zaniedbał całkowi- 
cie obowiązki księgowego w Centrali Tu- 
czu. 

Wróciłem do domu z przekonaniem, że 
mimo wszystko Heniowi stała się krzyw- 
da. Po co go fotografowano? Czy. nie ma 
już bezrobotnych pań wypełniających ka- 
wiarnię? Z takimi do Kroniki! 

P. S. Wczoraj dzwonił Henio. Obiecano 
mu poważną rolę miłosną w nowym fil- 
mie. Nie wierzę. Nie ma kwalifikacji. 
Chociaż, bo ja wiem. Jest łysy i otyły. 
Poza tym bardzo zabawnie sepleni. 


ANDRZEJ RUMIAN 


KRZYŻÓWKA 


JAKI TO FILM? 


nie 


Poziome: 5) Zdobi szyję ko- 
biety, 6) Na przykład: „Aida”, 
s) Kamień szlachetny, 16) Któż 
ki, > zna, 11) Punkt przeciw- 

zenii 1ży Symbol ak- 
| -14) Wpada Weń „ne- 


16) Imię_ żeńskie lub 
13) 


Pionowo: ł) Pokaz, rewia, 
2y Szukaj nad Narwią, 3) Naż- 
wa papierosów, 4) Otrzymuje 
udany 


puje w „Panu "Tadeuszu" 18) 


i Zbiór 


Słynie z „Warszaw, 
plonów. 


Rożwiązania należy nadsyłać 
*w terminie dziesięciodniowym 
Gd daty ukarania sią. numeru 

iresem redakcji z dopis- 
kiem" na kopercie „Rozrywki 


ZDJĘCIA KRAJOWE: 


ska, 
NE: RER 


(Włochy), „Countryman 


(PKF), Wytwórnia Filmów Fabularnyci 
Zygmunt Januszewski, archiwum. 


Films" 
(Meksyk), archiwum. 


+7) Aparat radiowy lub dostoj- 
nik turecki, 20) Zakręt, ZŁ) 
Maże być wowięcowe lub gro: 


237 
mąki, 25) Może być pływacki, 
28) Na nim opiera się czasz- 


ka, 27) Jest w.cyrku, 2%) Pęta. 
(K. Zbolały — Goczałkowice) 


ini 


nagrody książkowe. 


Wytwórnia Fllmów Dokumentalnych 
Małek-Jarosiń- 


SPRÓBUJ 
ZGADNĄĆ 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
x mr 77.044) 

Krzyżówka. Poziomo: alfa, 
Mach, Roza, ażur, agat, reda, 
rondo, Igor, aria, gros, CzAs, 
Tęcza, Gina, Ralf, tuzy, Deyl, 
bera, Atos. Plonowo: - Anna, 
azot, Madr, hala, raki, Amor, 
Aida, reja, robot, Orsza, gont, 
Sępy, czad, Stal, grab, aula, 
ryza, Flis. 

Podwójny lotogryl: - Opo- 
wieść atiantycka (plano-Orło- 
wa, potop-Papawa, proso-od- 
noga, Popow-wiecha, Parki- 
iglica, pawie-emocja,  pieri- 
ścigła, pięść-ćwikła,  płaca- 
Aldona,  pirat-tyrada,  pudel- 
lawina, Plewa-aktywa, puzon- 
Neruda, połot-Temida, płozy- 
Arkady, — wspak, palec-chal- 
wa, pająk-kamera, pinia-alta- 
na). 


Za dobre rozwiązanie zadań 
z nr. 11044) nagrody książko- 
we otrzymują: 1) E. Appel — 
Żary, ul. Buczka 23, 2) 4. Cze- 
chowicz — Jelenia Góra, ul. 
Urocza 17, 3) M. Dudzińska — 
Inowrocław, ul. Szymborska 
2a, 4) U. Jaranowska — Świe- 
bodzin, ul. Łużycka 23, 5) 8. 
Kapliński — Toruń, ul. Mic- 
kiewicza 5, 5) $. Sobczak — 
jedn. wojsk., 7) W. Sottysiak— 
Sosnowiec, ul. Wrońskiego 2, 
3) Z, Stąchowiak — Bydgoszcz, 
ul. Łokietka 21, 9) E. Szumań- 
ska — Zabrze, ul. Klimasa 1, 
1e) Z. Wilgecki — Krotoszyn, 
vl. Kożmińska 10. 


TYGODNIK 


Z podanego rebusu ódczytajcie trzywyrazowy tytuł .fllmu 


radzieckiego. 


(„Zen* — Radzionków) 


ROZWIĄZANIE. ZADAN 


z mr 


Krzyżówka. Poziomo: bal, 


rab, kalif, katar, salon, korek, ski 
rejon, pud, samum, tan, pilot, 2) 


Las, kafar, salol, ranek, kopi 
lotos, Ner, Don. Pionowo: 

lon, patos, bałon, lin, rak, 
rak, kajak, remis, set, aula, 


kur, pi, do, pasat, tarok, jon, wicz, 


rym, burak, grab, safes, bas, 
mulon "ul. ej kanon. bak, -ko- 
per, Kanton, tir, 


Jski to fitnT iatstaria jedne- 


zo 
a dobre rozwiązanie zadań 
z nr. 23(345) nagrody książko- 


2805) 


i 1) W. Janczew- 
l. Bomorskich 3, 


ul. Bulasklego 1, 1 1, 3) M. 


, chocki — Grudziądz, ul. 1 Ma- 


ja 13, 4) D. Pietraszkiewicz 
Warszawa, pl. Konstytucji 26, 
5) D.. Płuciennik — Głuszyca, 


Warszawa, pl. Konstytucji 26, 
9) A. Sobotke — Wolsztyn, ul. 
Marcinkowskiego „8, 18) 3. Za- 
borowska — Kraków, ul. 
wackiego 15a. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
z nr 25346) 


Krzyżówka. Poziomo: Bari, 
cal, 


syn, ogar, plan. Pionowo: ma- 
zur, sport, talar, cap, lep, ano- 
da, rondo, Asnyk, Wołga, nos, 
Zan, kwiat. 


Za dobre rozwiązanie zada- 
RAL TREC 
kowe otrzymują: 1) 
monow = edia wojsk, 
Ciepielewska — Sulęcin, 


3» M. 
ul. 


„„PRASA*, 


ADY. DRUKARSKIE I 


Poznańska 25, 3) 8, Dembiński 
— Karczew, ul. Ochotników 10 
4) 8. Klimczak — Warszawa, 
ul. Czorsztyńska 26, 5) E. Ku- 


liga — Stara Kamienica, pow. - 


ul. "Miodowa 20, 7) 
— Denków, ul. Ry- 
nek 2, 8) T. Szulc — Szczecin, 
ul. Kaszubska 58, 9) 3. Telesz 


. WYDAWCA: FILMOWA 


AGENCJA WYDAWNICZA. Prenumerata roczna 82.19 zł, półrocz- 
na 2648 zl, kwartalna 13:29 zł. R 4.48 zi. Zamówienia 
I wpłaty na prenumeratę przyjmuj 


1 Hstomosze. DRUK: 
pokona Rsw 
Rękepiaźw nia 


urzędy ne 


